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Kraków zada Gdańska.
Kraków, 10 marca

W niedzielę przed południem odbył się 
wielki, manifestacyjny wiec ludności krako
wskiej w sprawie przyznania Polsce przez 
konferencyę pokojową w Paryżu wybrzeża 
morskiego i Gdańska. Już przed godz. 11 
przedpoŁ zebrały się nieprzeliczone tłumy 
przed pomnikiem Mickiewicza w Rynku gł. 
Punktualnie o godz. 11- tej ruszył kilkuna- 
nastotysięczny pochód przez ulicę Floryań- 
?ką przed pomnik Grunwaldzki. Na czele 
pochodu postępowała muzyka uczniów szkół 
średnich, grając patryotyczne utwory. Za 
muzyką szły w zwartych szeregach oddzia
ły młodzieży gimnazyainej z dyrektorami 
i profesorami, szkoły żeńskie i liczne rze
sze publiczności. Następnie postępowali rad
cy m. Krakowa z wiceprez. Bandrowskim, 
Sarem i Roiłem, liczne cechy krakowskie 
ze sztandarami, senat akademicki z rekto
rem ks. Sieniatyckim na czele, poprzedzony 
pedelami, niosącymi insygnia Uniw. Jagie
llońskiego, liczne korporacye i przedstawi
ciele stowarzyszeń kulturalnych i społecz
nych, weterani z 1863 roku ze sztanadara- 
mi i tysięczne rzesze publiczności. Wzdłuż 
ulicy Floryańskiej i Basztowej ustawiły się 
zbite masy publiczności.

P< przybyciu przed pomnik Grunwaldzki 
ucres^nicy pochodu ustawrli się u stóp pom
nika, a rzesze publiczności zajęły cały plac 
Matejki.

Do zebranych przemówił pierwszy prof, 
dr. Kraj e w s k i, oddając cześć i hołd we
teranom 1863 roku, za to, że pierwsi oni dali 
światu przypomnieć, że Polska musi odzy
skać wolność. Następnie mówca przedstawił 
znaczenie Gdańska dla potężnej, odrodzo
nej Polski. Bez Gdańska bowiem — wedle 
słów mówcy — niema wolnej Polski. Mowę 
swoją zakończył mówca okrzykiem: „Niech 
żyje Rzeczpospolita polska z Gdańskiem! 
Niech żyją państwa koalicyjne i nasza soju
szniczka Francya!

Następnym mow’cą był pos. Bobrow
ski. Przedstawił on znaczenie Gdańska i 
oświadczył, że Polska musi żądać Gdańska, 
a hasło to leci dziś po całej Rzeczypospoli
tej, hasło przyłączenia Gdańska do Polski. 
Zakończył swą mowę okrzykiem: „Niech 
żyje Gdańsk11!

.Po odegraniu przez muzykę grmuazyalną 
kilku utworów patryotyeznych, odczytał je
den z komitetu następujący telegram, który 
wysłano po wiecu do ambasadora Noulensa: 

„Lud krakowski zgromadzony w dniu 
9 marca b. r. u stóp pomnika zwycię
scy Prusaków Władysława Jagiełły, 
ma zaszczyt prosić Pana o interwencyę 
przed Kongresem pokojowym w spra
wie zwrotu naszego starego jedynego 
odwiecznego wybrzeża bałtyckiego, — 
którego ludność polska przeciwstawia

ła się przez długie wieki wszystkim wy
siłkom germanizatorów. — Wybrzeże 
gdańskie nie może być oderwane od 
Polski, nie dotykając uczuć milionów 
Polaków, ni wielkich zasad demokra
tycznych głoszonych przez mocarstwa 
zachodu. Gdańsk musi należeć do Pol
ski!

Po odczytaniu telegramu publiczność ro
zeszła się, wynosząc z wiecu wielkie wra
żenie. Za urządzenie wiecu należy się szcze
re podziękowanie „Komitetowi gdańskiemu'.

Warszawa w obronie Gdańska.
Warszawa. 1Q marca (PAT). Warszawa 

spędziła dzień wczorajszy pod znakiem 
Gdańska. Wszystkie gazety wystąpiły z ar
tykułami wstępnymi. Odbył się także tłum
ny wiec pod przewodnictwem prezesa Rady 
m. Warszawy, Balickiego, przy współudzia
le marszałka Sejmu Trąmbczyńskiego oraz 
innych najwybitniejszych osobistości. Wśród 
niesłychanego entuzyazmu przyjęto rezolu- 
cye, stwierdzające historyczną przynależ
ność Gdańska do Polski. Rezolucya stwierdza:

Gdańsk jest stolicą kraju nawskróś pol
skiego, tworzącego z polakiem wybrzeżem 
Pomorskiem, Prusami królowskiemi, War-

Honwencya wojskowa Foishi z EntBHte’o. 
Marszałek Foch naczelnym wodzem.

Warszawa, 9 marca.
Sprawa konwencyi wojskowej z Eutentą wy

suwa się coraz bardziej na porządek dzienny ( 
Zajmowano się nią w ostatnich dniach zarówno 
w sferach rządowych, jak i w komisjach sej
mowych. Z ugrupowań poselskich tylko socyah 
ści są zawarciu takiej konwencyi przeciwni. Na 
podstawie podobnej konwencyi wojska polskie, 
podobnie jak wojska wszystkich innych państw 
sprzymierzonych, znalazłyby się pod zwierz- 
chniem dowództwem gen. Focha, jednocześnie 
zaś armia nasza dostałaby pewną ilość instru-

Cieszyfiskle - albo Raciborskie 1
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego").

(położenie ekonomiczne), Romer (granice), So
bieski (Gdańsk), Burek (Śląsk), Doermann, (kwe 
stya żydowska), Haleoki (granice wschodnie).

Paryż (drogą prywatną). Dnia 3 marca odby
ło się posiedzenie komisji czeskiej i polskiej i 
poruszano kwestyę granicy śląskiej. Podobne 
komisye domagają sę od nas odstąpienia albo 
Cieszyńskiego albo Raciborskiego, do wyboru!

Biuro Kongresowe Polskie nieraz całymi no
cami pracuje aby przygotować potrzebne mate- 
ryały.

W ubiegłym tygodniu odbyło Biuro kongre
sowe posiedzenie z komisyą amerykańską dla 
spraw polskich (Bownann, Young, Shodwell. 
Fuller, i Monszon). Referaty mieli P. Markowski 

mią, Mazowszem pruskiem, organiczną ca
łość, a całość ta pod względem geograficz
nym, etnicznym i kulturalnym jest niespor
ną całością Polski.

Państwo polskie bez portu Gdańska, bez 
wybrzeża pomorskiego, bez posiadania całe
go ujścia oraz całego biegu Wisły byłoby 
organizmem skazanym na uwiąd ekonomi 
czny, a co za tern idzie i polityczny.

Gdańsk i wybrzeże morskie są jedynym 
punktem bezpośredniego połączenia -mo
carstw ententy z Polską,

zatem przyznanie państwu polskiemu 
Gdańska, polskich ziem Pomorza wrraz z ca
łym krajem Pras zachodnich Marmią i Ma
zowszem pruskiem jest polityczną korzyścią 
ententy i odpłatą sprawiedliwości dziejowej 
i nieodzownym warunkiem życie republiki 
polskiej14.

Rezolucya kończy się wezwaniem rządu 
republiki polskiej do poczynienia wszelkich 
wysiłków, dążących do odzyskania Gdań- 

» ska, Pomorza, Warmii, Mazowsza pruskiego 
i Prus królewskich dla Polski, wyrażając 
przy tern przekonanie, że zwrot tych ziem 
prawowitej ich właścicielce republice pol
skiej będzie równocześnie spełnieniem i 
tryufem tych zasad prawa i sprawiedliwości, 
które przyświecają obradom przedstawicieli 
wolnej i wielkiej demokracyi świata na kon
gresie pokojowym w Paryżu.

fetorów francuskich, przez Francuzów obsadza 
ne by też były niektóre stanowiska w sztabie 
generalnym.

Jakeśmy to niejednokrotnie zaznaczali, kon- 
wencyę taką uważamy za jedyny środek wytwo 
rżenia dobrze zorganizowanej i nowożytnie wy
ćwiczonej armii polskiej. Zawarcie takiej koai- 
wencyi ułatwiłoby też pomyślne zakończenie 
toczących się już obecnie rokowań z Ententą o 
dostawę amunicji i wyekwipowania wojsko 
wego.

Sprawą zachodniej granicy 
Polski na dobrej brodze.

Lozanna 3 marca (telegram polskiej ajencji 
w Lozannie).

Polska ajeneya w Lozannie otrzymała od p- 
Seydy kierownika Biura Prasowego przy Pol
skim Komitecie Narodowym następującą depe
szę:
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Komisya dla spraw polskich wydelegowana 
przez Konferencyę pokojowy pracująca pod 
przew. Cambona, a złożona z pp.: Tyrrella, (Am 
glia), Terretty (Włochy), Bermata (Stany Zje- 
■łnocz.), Ochiai (Japonia), prowadzi bardzo gor
liwie stwoje prace, ażeby je ukończyć na ozna
czony termin: dnia 8 marca, poczem sprawa 
Polska znajdzie się na porządku dziennym Ko- 
nitetu pięciu wielkich mocarstw.

Wspomniana Komisya utworzyła pewną licz
bę podkomisyi do spraw graniczy terytoryal-

Sprawa iydowska w Sejmie
Warszawa, 9 marca.

Nal ostatniem posiedzeniu Sejmu zgłosili 
posłowie Związku Ludowo-Narodowego 
wniosek nagły w sprawie utworzenia Komi
syi sejmowej dla sprawy żydowskiej tej tre-. 
śei:

„Sprawa żydowska w Polsce stała się w 
ciągu wojny pod wpływem zmiennych losów 
wojennych i zabiegów wrogicli nam państw 
i obozów, jedną z najdrażliwszych spraw u 
charakterze nietylko wyznaniowym i społe
cznym, ale także narodowościowym. Grun
towne zbadanie tej sprawy i wskazanie środ- 
kód zaradczych, zgodnych z jednolitością 
ustroju państwowego Polski, utrudnia roz
bieżność kierunków i obozów w samem spo
łeczeństwie żydowskiem, jak niemniej roz
goryczenie społeczeństwa polskiego i wza
jemne żale i zarzuty ze strony żydów, mar 
jące swe źródło częścią w stosunkach przed
wojennych, częścią zaś w wypadkach z cza
sów wojny dzisiejszej.

Czesi nie chcą dać wągla
Biuro Prasowe K. Rz. komunikuje:
W myśl układu z 25 lutego 1919 podpisa

nego także przez reprezentantów koalicyi 
miał być węgiel z 9 szybów i duże kokso
wnie przeznaczone dla Polski. Rada Naro
dowa i P. P. S. D. wydała odezwę do gór
ników, by strejku zaprzestali i umożliwili 
w ten sposób fabrykom polskim produkcyę, 
a miastom zabezpieczyli gaz i elektryczność.

Tymczasem Czesi o tym układzie słyszeć 
nie chcą i dnia 5 bm. oświadczył delegatom 
polskim dyr. Szwarc, kierownik urzędu roz
dzielczego M. Ostrawa, że Polska węgla nie 
otrzyma, a dla Śląska w miarę produkcyi 
węgiel będzie wyznaczony.

Stoimy wobec wielkiej katastrofy i zawi- 
klań, albowiem górnicy na takie niesłycha
nie bezczelne stanowisko się nie zgodzą. 
Polscy górnicy stoją bowiem na tem stano
wisku, że chcą pracować, ale z pracy ich ta
kże ma korzystać Polska. O ile więc sytua- 

Robotnicy polscy przeciw socyalistom

60 tysięcy chorych na tyfus w kongresówce

nych 1 specyalnych.
Dnia 6 marca Podkomlsya do spraw granicy 

zachodniej odbyła posiedzenie z udziałem p. 
Dmowskiego prezesa Polskiego Komitetu Na
rodowego.

Do Komisyi pełnej z siedmiu zostali powołani 
obaj reprezentanci polscy na Konferencyę po
kojową pp. Dmowski i Dłuski.

Sądzimy, iż możemy zapewnić, że rozwiązanie 
kwestyi granicy zachodniej jest na dobrej dro
dze.

Wobec tego, żesprawa żydowska w Polsce 
wskutek znacznej ilości ludności żydowskiej 
nie może zejść z porządku dziennego i w sta
nie dzisiejszego zaognienia zostać nie może, 
dalej, ze względu na to, że wrogie nam ży
wioły usiłują ją wprowadzić na pole między
narodowe, domagające się załatwienia jej w 
sposób uwłaczający godności i niezawisłości 
naszego państwa — podpisani wnosźą:

„Wysoki Sejm raczy utworzyć osobną 
Komisyę sejmową z 15 członków dla sprawy 
żydowskiej z poleceniem wszechstronnego 
rozpatrzenia tej sprawy przy pomocy ankie
ty, powołanej z pośród kół z tą sprawą do
kładnie obznajmionych oraz zebrania ma- 
teryału przygotowawczego i przedstawienia 
wniosków dla. jej załatwienia* 1*.

Warszawa. 10 marca. (PAT). Wobec uchwa
ły zjazdu delegatów rad robotniczych, powzię
tej w ubiegłym tygodniu ażeby w dniu 12 i 13 
marca rozpocząć strejk generalny w calem Kró 
lestwie Polakiem na znak protestu przeciw rzą
dom Paderewskiego, stronnictwo narodowego
związku robotniczego oraz polskie związki za

Warszawa, 10 marca. (PAT). Według 
przedstawienia ministra zdrowia dr. Janisze
wskiego choroby epidemiczne zabierają w 
Polsce kwiat młodzieży i dzieci. Śmiertel
ność wzrosła 4 krotnie, głównie wskutek ty
fusu, liczba urodzin zmniejszyła się 3 kro
tnie. Na terytoryum byłej Kongresówki jest 
przeszło 60 tysięcy chorych na tyfus plami
sty. Szerzy się on głównie w południowej i 
wschodniej części kraju zwłaszcza w dawnej

• • «
U posła dra Grabskiego odbyła się kon- 

fereneya w sprawie żydowskiej, na którą 
zaproszeni zostali przedstawiciele wszyst
kich partyi żydowskich.

cya prędko się nie zmieni, Śląsk będzie wi
downią poważnych zawiklań i wstrząsów, 
albowiem postawa górników jest energiczna 
i stanowcza

Nie na tem samem ogranicza się zuchwa
łości wiarołomnych Czechów. Już dziś gro
żą ^wysiedleniem wszystkich polskich robo
tników pochodzenia galicyjskiego poza linię 
demarkacyjną. Zdecydowana postawa rządu 
polskiego w Warszawie może sytuacyę ura
tować.

Prasa czeska doniosła że rząd praski dal 
milion koron dla uchodźców Czechów i 
Niemców z ziemi cieszyńskiej. Stwierdzamy, 
że nie może być mowy o uchodźcach, albo
wiem oprócz kilku urzędników, jak starosta 
frysztacki Baron, Dr Nowotny z Frysztatu 
i renegat Kożdoń nikt nie miał powodu do 
opuszczenia i nie opuścił Ks. Cieszyńskie
go- 

wodowe zajęły stanowisko odmowne, wycho
dząc z założenia, że wobec rekomstrukcyi gabi
netu strejk ten byłby całkiem żle wskazaną de- 
monstarcyą. Zgodnie ze sw'ą opinią wspomnia
ne związki będą wszelkimi silanu przeciw dzia
łać powyższej uchwale.

1

okupacyi austryackiej. Ministerstwo zdrowia 
sprowadziło już z zagranicy środki desynfe- 
kcyjne, założyło 44 szpitali epidemicznych 
i zorganizowało trwały sztab lekarzy.
P.ERWSZY POLSKI SZPITAL POLOWY.

Warszawa, 10 marca. (PAT). Dzisiaj o go
dzinie 1-ej ze stacyi kolejowej warszawsko- 
wiedeńskiej jedzie pierwszy szpital połowy 
na front

Oddziały polskie koło Odessy.
„Gazeta Poranna**  donosi: O odziało gen, 

Żeligowskiego, stojącym koło Odessy posia
damy bardzo szczupłe wiadomości. Oddział 
ten przewieziony z nad Kubania, wchodzi w 
część armii Hallera. Poselstwo polskie, któ
re wyjechało z Kijowa przed zajęciem mia
sta przez bolszewików i po krótkim pobycie 
w Winnicy przyjechało do Odessy, ogłosiło 
tam pobór wszystkich Polaków od 18 do 8ó 
roku życia i tymi poborowymi znacznie 
wzmocniło oddział, który liczy obecnie około 
7000 ludzi.

Oddział żyje w warunkach ciężkich. Wy
ekwipowanie niedostateczne, amunicyi brak 
zaprowiantowanie niewystarczające. Żyją 
nadzieją rychłego do Ojczyzny powrotu. —• 
Stosunek oficerów do żołnierzy nader przy
jazny. Grasujący po Odesie tyfus plamisty 
porwał także ofiary z pośród żołnierzy na
szych.

Powołani do walki żołnierze okryli się 
nową sławą. Oto z początkiem lutego genl 
Żeligowski dostał rozkaz wysłania części dy- 
wizyi dla stawienia czoła armii bolszewic
kiej pod Tyraspolem, gdzie uprzednio spot
kało Francuzów nieznaczne niepowodzenie. 
Dnia 7 z. m. oddziały polskie brawurowo za
atakowały dziesięciokrotnie silniejsze woj
ska bolszewickie; rozbiły je i zmusiły do u- 
puszczenia miasta w popłochu. O 4-tej po 
południu tegoż dnia, Tyraspol (nad Dnie
strem) znajdował się już w ręku polskim. 
Że napór sił polskich był żelazny i piorunu
jący — świadczy panika z jaką dowództwo 
bolszewickie opuściło miasto, pozostawiająo 
kancelaryę sztabu, z wszystkimi dokumen
tami i planami. Ponadto Polacy zdobyli du
żo karabinów maszynowych i zwykłych, ot- 
raz wiele amunicyi.

Dowództwo francuskie za sprawność i od
wagę żołnierzy polskich złożyło hołd oddzia 
łom naszym a następnego dnia wódz fran
cuski gen. D‘Anselme udał się do zdobytego 
Tyraspola, by udekorować krzyżami za wa
leczność bohaterskich naszj'ch żołnierzy.

Dowództwo, francuskie w Odessie przyrze- 
kło pomoc maeryalną, aprowizacyjną i sani
tarną dla IV-tej dywizyi polskiej, której 
miejscowe społeczeństwo polskie ni jest w 
stanie własnymi siłami okazać dostatecznej 
pomocy.

MiliSii koron dla biednych Czechów
Cieszyn, 7 marca.

Czeskie Biuro prasowe obwieszcza wieb 
kim głosem całemu światu, jako rząd cze
ski ofiarował milion koron dla wsparcia bie
dniejszych rodzin czeskich, popadłych w nę
dzę z powodu ewakuowania... Cieszyna.

Co właściwie ta hojność ma znaczyć i ja
ki jej cel istotny? Kto czytać będzie notatkę 
czeskiego Biura prasowego musi tak rozu
mować: „Biedniejsze**  rodziny czeskie — to 
więc pewnie rzemieślnicy, robotnicy i chło
pi; trzeba dla nich miliona koron — więc 
musi ich być wiele. A zaem jest ludność cze
ska w znacznej liczbie w powiecie cieszyń
skim.

Tak będzie zrozumianą czeska hojność za 
granicą. Tymczasem żadna biedniejsza cze
ska rodzina nie mogła popaść w nędzę sku
tkiem ustąpienia wojsk czeskich z Cieszyna, 
z tej prostej przyczyny, że na ewakuowanem 
terytoryum nigdy żadnej biedniejszej ludno
ści nie było i niema. Z Cieszyna i Frysztatu 
uciekło tylko kilku utuczonych polską krwa
wicą urzędników czeskich, z kieszeniami 
wypchanemi polskim groszem. Oni pomocy 
od rządu czeskiego nie potrzebują, chyba dla 
wynagrodzenia zysków, jakie spodziewali 
się ciągnąć pod czeską okupacyą.

Zresztą rekwizycye czeskie na Śląsku da

Obiatly z 4 dań a Kor, 11
wzy koncercie orkiestry prof. BRACI JONESCO.
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ły tak obfity połów, że rząd mógłby łatwo 
pozwolić sobie na dar milionowy, gdyby wo- 
góle miał zamiar go wypłacić a nie zostawić

Walki na polskich frontach.
Ukraińcy atakują Lwów. — Bandy ruskie pierzchają przed 

polskim żołnierzem.
Warszawa. 10 marca. (PAT). Komunikat szta 

bu generalnego wojsk polskich z dnia 9 marca: 
Litwa i Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewicza. 

Ataki nieprzyjaciela na Słonim i Szyłonki od
parto. Na północ- od Szczucina działalność wy
wiadowcza.

Grupa gen. Listowskiego. Sytuacya be® 
zmiany.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego Rydza/ Nad 
Stochodem ożywiona działalność artyleryi nie
przyjacielskiej.

Galicya wschodnia.. Grupa gen. Romera. 
Patrole nasze wyparły Ukraińców z Ostrołmia i 
obsadziły go.

Grupa gen. Rozwadowskiego. Nieprzyjaciel 
usiłował przełamać nasze pozycye pod Lwowem 
i pomiędzy Lwowem a Gródkiem Jagielońskim. 
Artylerya ukraińska przez cały dzień przygoto

Niemców należy ratować z litości.
Ograniczenie zbrojeń niemieckich.

Londyn, 10 marca. (PAT). Radio. „Times*  
piszę, że rokowania z. Niemcami doszły do 
punktu zwrotnego. Sprzymierzeni czynią 
wszystko co możliwe ażeby uratować Niem
cy od głodu, o ile Niemcy dotrzyma ją lo
jalnie swych zobowiązań a z drugiej strony 
nie zażądają żywienia ich przed innymi na
rodami, które są sprzymierzeńcami ententy. 
Obecne nieszczęścia dla świata spowodowa
ły Niemcy, które wywołały wojnę. Niemcy 
wydarły ostatni grosz, ostatni kęs chleba z 
krajów, które okupowały. Przypieczętowa
ły one i uwieczniły swe zbrodnie traktatem 
brzeskim i bukareszteńskim. One wywołały 
plagę bolszewizmu. Jedyny pozór pod któ
rym mogłyby być traktowane na równi z in
nymi narodami to humanitarność.

Paryż, 10 marca. (PAT). Radio. Telegram 
Timesa“: Pułkownik House i Lloyd Geor

ga wczoraj odbyli ważną poufną konferencyę 
z panem Clemenceau. Omówiono wszystkie 
ważniejsze sprawy i osiągnięto ogólne po
rozumienie. Najwyższa rada Wojenna przy
jęła ostateczne warunki pokoju preliminar-

Dziś dnia 10 marca 1919 r.
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Co słychać
w mieście?

Kraków, 10 marca.
ZEBRANIE MIESIĘCZNE członków Stronnictwa 

D. N. odbędzie się dzisiaj o godz. 6 wieczór > 
sali Rady Powiatowej. Na porządku dziennym re
ferat posła Tabaczyńskiego.

DELEGAT DLA GALICYI DR GAŁECKI przy
był w niedzielę c Warszawy doKrukowa. W po
niedziałek wyjeżdża dr Gałecki do Wiednia na 
kilka dni, poczem wraca objąć urzędowanie.

MISYA KOALICYJNA, złożona z 8 osób, przy
była w niedzielę wieczorem do Krakowa. Misyę 
przywitał na dworcu starosta Biesiadecki, a w 1- 
mieniu wojskowości kom. m. Krakowa jen. Stiller. 
Imieniem Komitetu przyjęć misyi koalicyjnych był 
obecny dr Żeleński. — Misya ta przybyła w spra
wach aprowizacyjnych.

f Ś. P. I ZYDORA Z OSTROWSKICH GRZY- 
BINSKA. żona inżyniera kolejowego, ^-mArta. w 

tylko na papierze dla robienia nastroju za 
granicą. W każdym razie kłamstwo swój cel 
osiągnie.

wując drogę piechocie, intenzywnie ostrzeliwała 
nasze pozycye. Oddziały nieprzyjacielskie ude
rzyły na Krzywczyee, Pasieki, miejskie, Frone- 
lówkę, Czerlany, Burgtal, Wroców, Karasymów 
W niektórych miejscach pierzchła piechota n- 
kraińska już pod wpływem naszego ognia arty
leryi. W innych miejscach przyszło do walki z 
bliska. Dzięki naszej obronie nieprzyjaciela 
wszędzie odparto. W okolicy Rodatyc®, Sądo
wej Wiszni i Mościsk walka toczy się dalej. Woj 
ska zmagają się z przeważającymi siłami nie- 
przyjacielakiemi. Wrogowi udało się tylko usa
dowić w Bratkowicach i przerwać kotmunikacyę 
kolejową. Pod Chyrowera zwykła działalność 
wywiadowcza.

W zastępstwie szefa sztabu generał. 
Haller pułk.

nego na morzu. Premier krytykował projekt 
który pozwala Niemcom utrzymać stałą ar
mie 200.000 żołnierzy, twierdząc, że z tego 
w ciągu 10 lat możnaby w ten sposób stwo
rzyć armię milionową groźną dla świata..

Według planu przedłożonego przez Geor- 
ge‘a dozwolonoby Niemcom na armię 70.000 
tysięczną. Te racyo zostały formalnie przy
jęte przez najwyższą radę wojenną.

Paryż, 10 marca. (PAT). Ag. Hav. dono
si: W poniedziałek toczyć się będą dalej ob
rady dotyczące warunków wojskowych, ma
jących być przedłożonemi Niemcom przy zar 
wieraniu przyszłego rozejmu. — Marszałek 
Foch przedstawia wnioski Lloda George'a 
które w zasadzie wczoraj były już przyjęte.

Londyn, 10 marca. (PAT). Radio. W spra
wie zerwania rokowań w Spaa dzienniki wy
rażają przekonanie, że nie należy przywią
zywać zbytniej wagi do tego epizodu. Sy
tuacya nie pozwala Niemcom sprzeciwiać się 
żądaniom sprzymierzonych. Prawdopodo
bnie motywem ich postępowania była chęć 
wywołania dobrego wrażenia w Niemczech.

SMEUBEBMEIKEHHKEeaBI 
sobotę w Krakowie. W dawniejszych latach nale
żała śp. Grzybińska do znanych śpiewaczek estra
dowych we Lwowie — jej szkoła śpiewu cieszyła 
się zasłużonem uznaniem. Zmarła osierociła córkę, 
zamężną za inż. WŁ Kucharskim, naczelnikiem 
Wydziału aprowizacyi Komisyi Rządzącej. — Po
grzeb w poniedziałek, o godz. 4 pop. z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu.

Z ZAKOPANEGO. Miejski teatr powszechny 
z Krakowa zjeżdża do Zakopanego w bie
żącym tygodniu na dwa gościnne występy. We 
wtorek 11 bm. graną będzie arcywesoła kome- 
dya Jastrzębca Zalewskiego pt. „Podjazd nie- 
przyjacielski’*,  we środę 12 bm. znakomita ko- 
medya Kazimierza Zalewskiego pt. „Oj mężczy
źni, mężczyźni!**  W obu przedstawieniach biorą 
udział najlepsze siły teatru powsz. z dyr. Jar- 
nhiskim na czele, oraz p. Amalią Rotter, artyst
ką teatru im. Słowackiego.

ECHA.

Mi® rtffl tóte liś.
Trzeba przyznać, że spojrzenia w przysz

łość Bismarka miewały niekiedy znaczenie 
prorocze, zwłaszcza w tych sprawach, w tych 
ewentualnościach, w które sam Bismark nie 
wierzył, bo wierzył w trwałość i niepoko- 
nalność Niemiec. W takim właśnie sensie, 
lat temu 34, bo 14 marca 1885 roku, Bis- 
mark, odpowiadając słynnemu przywódcy 
centrum katolickiego Windhorstowi, wygło
sił w parlamencie następujące proroctwo;

„Są dążności polityczne, które nie mogły

by się doczekać zrealizowania jak tylko) 
przez wojnę, która skończyłaby się źle dla 
Niemiec. Jedynie taka wojna uczyniłaby 
możliwem wskrzeszenie Polski i oderwanie 
prowincyi polskich od Prus. Tak samo się) 
rzecz miewa z północnym Szlezwikiem, któj 
ry musianoby oddać Danii, tak samo przy
wróceniem Hannoweru do jego dawnych gra 
nic, tak samo z Alzacyą i Lotaryngią, któ
ra powróciłaby do Francyi. Wszystko to jest 
możilwe do urzeczywistnienia jedynie za 

cenę wielkiej klęski Niemiec, po której Kró
lestwo pruskie, takie jakiem jest dzisiaj prze 
stałoby istnieć**.  §

Tak rzeki Zarathustra... a właściwie Bis-) 
mark. Niechże więc Niemcy przestaną się 
gniewać na koalicyę za jej warunki pokoju, 
bo przecież ich największy mąż stanu uznał 
te warunki jako konieczność dziejową wy-, 
nikającą z wielkiej Niemiec.

Kronika polityczna.
——O——

I AMERYKA ŻĄDA OD NIEMCÓW ODSZKO
DOWANIA.

(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego“).
Berlin. 10 marca. „New York World1* donosi- 

żo komisy a rzeczoznawców ukończyła obrachu
nek strat, które Niemcy mają wynagrodzić. Stra 
ty Stanów Zjedn. z powodu walki łodziami pod 
wodnemu, utraty ładunków okrętowych i zaję
cia majątków obywateli Stanów Zjedn. w Niem 
czech obliczone są w przybliżeniu na trzy ezwar 
te miliarda dolarów.

KŁOPOT Z CZECHAMI!

(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"').
Berlin.. 10 marca. Wiadomości z Paryża dono

szą, że konfereneya pokojowa jest bardzo za
niepokojona położeniem w Czechach. Obawiają 
się powszeclmie, że gdy nic udzieli się im szyb-, 
kiej pomocy, bolszewizm się rozszeay. Dlatego 
sprawą zaprowiantowania kraju ma się zająć- 
ameryk. kontroler dla spraw aprowizacyi^ 
Hoove.

ZAOSTRZENIE BLOKADY ROSYI.

(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego'").
Berlin. 10 marca. „Times1* donosi z Paryża: 

Konfereneya aliantów postanowiła dalsze zao
strzenie blokady Rosyi.

Dlatego wzmocniono garnizon aliantów w 
Odessie do 25000 ludzi. Nie zaniechano stanu 
kampanii wiosennej pzeciw Rosyi.

-----o-----
Poznań, 10 marca. (PAT). Biuro Wolffa da 

nosi: Prasa rosyjska donosi, że pobór rekru 
ta dotyczy także Białorusinów, Estonów. 
Ukraińców, Ormian, Litwinów, Gruzinów. i‘ 
Łotyszów.

Poznań, 10 marca. (PAT). Po dwumiesię
cznej przerwie przymusowej w ruchu tram 
wajowym z powodu braku węgla urucho
miono dziś głównie linie tramwajowe.

Poznań, 10 marca. (PAT). Iskrowo: Piotra 
grodzka ageneya telegraficzna donosi o roz
wiązaniu organizacyi kontrrewolucyjnej 
składającej się głównie z oficerów, szlach
ty i studentów. Organizacya nazywało się 
„Orderem Romanowych**,  miała z ententą 
ścisły związek i utrzymywała w sowiecie i 
czerwonej gwardyi szpiegów’.

Nr. 14 „Dyabła“ już wyszedł.

SALON „SZTUKI"
ulica Szpitalna Nr. 40

naprzeciw teatru miejskiego.
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi4 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj-i 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych, 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekeya równie*

Sprzedaż na spłaty.
Telefon 2486.



Str. 4. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI* Nr. 33.

KasaW wmłw i biuro spedvc^Jnz

W. Bujafiski, Kraków,
Rynek — Tel. Nr. 19.

▼▼

Kupuje i sprzedaje marki i ruble i inne waluty 
zagraniczne po najlepszym kursie. — Przyj
muje zgłoszenia na państw, pożyczkę polską.
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w Krakowie, plac Maryacki 9

Dział spedycyjny uskutecznia

SPEOYCYE i PRZEWOZY wszelkiego rod?aju

Siódme zwyczajne
WALNE ZGROMADZENIE 

Akcyonaryuszów 
GALICYJSKIEGO ZIEMSKIEGO 

BANKU KREDYTOWEGO
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie

odbędzie się
w sobotę dnia 29. marca 1919, o godzinie 5. popoł.

w lokalu Banku przy ul. Trzeciego Maja L. 5. we Lwowie.

PORZĄDEK DZIENNY;
1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1918.
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o zamknięciu rachunków za r. 1918,
3. Wnioski Rady Zawiadowczej w przedmiocie rozdziału czystego zysku,
4. Podwyższenie kapitału akcyjnego Banku do kwoty 20.000.00U K.
5. Wybór trzech członków Rady Z lWiadowczej, w miejsce wylosowanych (§ 38).

PP. Akcyouaryusze chcący wziąć udział w powyższem Walnem Zgromadzeniu 
winni złożyć swe akcye wraz z kuponami w Kasie Banku we Lwowie, ul. Trzeciego 
Mają 5, . lub też w kasach Filii Banku w Krakowie i Lublinie, najpóźniej do dnia 
15. marca 1919.

We Lwowie, dnia 28. lutego 1919.
RADA ZAWIADOWCZA

Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego 
t owarzystwa akcyjnego we Lwowie

▲ A

załatwia wszystkie interesy bankowe 
w miejscu i w całej Polsce.

Przyjmuje wkładki oszczędności 
na książeczki i w rachunku 

bieżącym.

K
upuje i sprzedaje polskie papiery wa; tościowe, 
w szczególności 5% asygnaty kasowe, płatne 
dnia 1. listopada 1919. — Kupuje i sprzedaje 
wszystkie waluty zagraniczne.

T
rudni się przekazywaniem pieniędy i inkasowa
niem dokumentów na wszystkie znaczniejsze 
miejscowości w Polsce, w tern na Lwów, jako 
siedzibie zakładu głównego i Lublin, jako sie
dzibę Fiiii bezpłatnie.

Godziny urzędowe od 9. rano 
do 1. po południu.

161

▲À

WSZELAKIE SZMATY, 
odpadki sukna, jedwabiu, kości, papier ga
zetowy i odpadki papierowe, stare akta, książki 
i broszury kupuje po najwyższych cenach 
J. BETTE R, Kraków ulica Krakowska 49.

Telefon 1449. 13

Panienka
z ukończoną szkolą handlo
wą, dobrem wyrobi onem 
pismem i dłuzszą praktyką 
poszukuje biurowego zaję
cia. Łaskawe zgłoszenia poił 
.Irena*  do Adm. .llustr.

Dziennika Polskiego*.

minutach!
uskuteczniam fatografie do paszportów, lagity- 
macyi, jak również wszelkie zdiącia fotogra
ficzne po nader niskich cenach. »v kiosku foto
graficznym, Kraków, ulica Listopada (Piać 

Wielopole). 148

Największy polski

krajowych i przyborów 
piśmiennych 149 

STEFANIA STOKLOSÛWNA 
Kraków, Szewska 4.

Związek ekonomiczny ńótek rolniczych ąjfe. 
w Krakowie, ul. Witlna 3.Dział ” 

Bławatno ■ Galanteryjny 
poleca po cenach znacznie zniżanych: 

Materyeły i>a ubrania męskie, damskie i dla dzieci.
Jedwabne materye czarne i kolorowe. 
Kloty I szarsze na podszewki, Watalina.

Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube
Płócianka kolorowe. 

Szala i chustki jedwabne. 
Chustki na głowę — flianelkowe i inne. 
Koszula męskie, Płaszcza męskie i dla dzieei. 
Obuwia męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i dla chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. 
Skarpetki męskie, Szalki. 
Sienniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
Sukna do wycierania posadzek. 
Szpagat cienki i gruby do wiązania. 
Sznurowadła do bucików — Przędza szewska. 
Kapsle, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — Wstążki. 
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich.

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła.
Mydełka i artykuły toale'owe Grzebienie. Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyaoryki.
Farby „Palatyn**  do farbowania materyi — w różnych kolorach. 
Sprzedaż hartowna i detailiczna. Cenę_rnacrnie zniżone.

Najlepsza masa 
woskowa

do odświeżania mebli, 
posadzek, podłóg 
i linoleum

Wszędzię do £ > X" 

nabycia-
J. Leserkleuilcz 

siŁr Dom handlowy
Kraków, Zielona 1. 8. 

Cenniki na żądanie.

Główna sprzedaż m Kraków: 

Fr. LENERT, Krak . w, Sławkowska 6. 
REIM i Saa, Kraków, Rynek gł. I. 37.

Francuski
automobil 

w sile 40 koni, Landaulet, 
doskonale utrzymany, na 
nowych pneumatykach, ma 
lamo na sprzedaż I .ż. E. 
Mierzejewski, ul. Grodzka 
62, 11. p., popół. od 3—5 
175.

*c;
180

(162)
Antyczne meble ł cn

Oryg. francuski Sekretarzyk ,Empire*,  
szafa , Empire*  ozdobna inkrustaeyami, 
komftdka traac. inkrustowana perłowcem 

i bronzem,
ant. stół da kart z artystyczną inkrust, 
antyczne biurko, biblioteka'i karło, 
sypialnia .Empire*  w komplecie, 
kompletna sypialnia w stylu Biedermeiera, 
duży sekretarz ze scenami inkrust.,

wysprzedaje prywatnie peiska rodzina

Kraków, ul. Jabłonowskich 20,1 p.Jewo.
Oglądać można od 10—12 i od 3—6.

Automobile 
osobowe i citfme 
ma na sprzedaż, kupuje 
i ewentualnie bierze w ko
mis 1st- E. t.ierzejewski, 
tymczasowo : ul. Grodzka 62,

IŁ p. (popoł. od 3—5).

PRACOWNIA UBIOROW 
wojskowych i cywilnych 

Wincentego Żmudy 
byłego legionisty 

w Krakowie, ul. ś.Tomasza21 
wykonuje dla wojska pol
skiego mundnry. Ściśle we

dług przepisu. 119

Kupuję i sprzedają złoto, 
srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową 
i antyczną oraz sztuczne 
zęby. Plącę najwyższe ceny.

Józef Cyankiewicz
ShirkissI» 24. bern XX. Eiacrjtó»

23

Kawaler, lat 40, na do
brem stanowisku, ożeni się 
z panną lub wdową w tym 
samj m 'mniej więcej wieku. 
Zgłoszenia dla H. S. do 
Adm. 11., Dziennika Polsk.*
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